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Złamałaś mi serce, ale to nic, 

nie przejmuj się kochanie. 

Już zamówienie na sztuczne serce 

dawno, dawno wysłane. 

Pękła we mnie jakaś struna, 

nic, nic, to nic. 

Wszystko nieważne, a zresztą 

już zamówienie na sztuczną strunę 

wysłane do Bukaresztu. 

 

Części zamienne, części zamienne 

za noce, za ranki, za dni. 

Części zamienne, części zamienne 

za smutki, tęsknoty, za łzy. 

Części zamienne, części zamienne 

za radość, za wierność, za szczęście. 

 

Złamałaś mi życie, ale cóż z tego, 

nie przejmuj się, nie trzeba. 

Już zamówienie na drugie życie 

wysłałem do nieba. 

Byłaś moją prawą ręką, 

nic, nic, to nic. 

Życie nie stanie się męką, 

już zamówiłem trzy nowe ręce, 

zostałem razem z piosenką. 

 

Części zamienne, części zamienne 

za noce, za ranki, za dni. 

Części zamienne, części zamienne 

za smutki, tęsknoty, za łzy. 



Części zamienne, części zamienne 

za radość, za wierność, za szczęście. 

 

Części zamienne, części zamienne 

za noce, za ranki, za dni. 

Części zamienne, części zamienne 

za smutki, tęsknoty i łzy. 

Części zamienne, zamienne części 

za radość, za wierność, za szczęście. 


